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€jas, abyśmy snu wstali, Kie w biesiadach, cielesności, 

Pana cjynem uwielbiali 1 Kie w rojpuście, nie w jajbrości; 
pan nam j nieba przypomina, W panu złójmy swą nadzieję, 
Je nabesjła juj gobjina. 21 nic serca nie jacl;wieje.

Blijsjc, blijsje juj zbawienie! IDbjiejmy sjatę swą godową 
Światło rojpębjiło cienie! 3 jacmijmy jyć na nowo!
Zaświeciła gwiazda jłota, J ciałem nieci; co cljce się stanie, 
Kiecb ci w sercu świeci cnota! iEec? o buchu miej staranie.

Stanisław 3 a c h]o w i c j. 1 

pismo Stricte od Boga jest 
natchnione...

Wsjelfie pismo ob boga jest nat< 
cenione... aby cjłowief Bojy był bosto® 
nały, fu wsjeltiej sprawie bobrej wy® 
ćwiczony. (2. fcymoteusj 3, 16 i 17).

(Obecnie wiele lubji letcewajy pismo Święte; webług 
mniemania jego wr?gów ocena naufowa jeronętrjna, a bar® 
bjiej jesjeje wewnętrzna pobfopały jego powagę; wsjelafo 
nigby ono jesjeje taf rojporosjccl/nionem nie było, jaf w te® 
tajniejszych cjasach, albowiem prjełojono je w całości lub 
częściowo na trzysta jęjyfów. w bziewiętnastem stuleciu wy® 
bano bwieście ośmbjiesiąt miljonów egjemplarjy świętej tsię® 
gi, cjyli ośm tysięcy bjiennie. ©o tej powicbjiano o Biblji, 
je jest podobną bo fowabła, na ftórem jujywają się młoty 
w nie bijące, gby ono pojostaje nienaruszone, powinniśmy 
bogu ja to bjięfować, gbyj pismo Święte nitomu sjfoby 
nie przyniosło, a tylfo torjyść; święty paweł mówi, je ono 
pojytecjne jest fu nauce, fu tarceniu, fu poprawie, fu ćwi® 
cjeniu w sprawiedliwości, aby cjłowiet bojy był bostonały 
tu wsjelfiej sprawie bobrej wyćwiczony. (2. (tym. 3, 16 i 17). 
Jejeli ono tati wpływ wywiera, nalejy się nab nicm powa® 
jnie zastanowić, uwajając chwile, poświęcone jego czytaniu 
i rozpamiętywaniu, jato nader wajne w ciągu bnia.

Wybory bo parlamentu.
: (Wybory bo Sejmu bnia 4«go marca. Wybory bo Senatu ] 

bnia ll®go marca 1928 rofu).
Jarjąbjeniem pana prezybenta Rjecjypospolitej o wybo® 

tael) bo Sejmu i Senatu, pobpisanem bnia 3 b. m., ogło® 
sjone jostało w Ns 107 „SDjiennifa Ustaw Rzeczypospolitej 
polsfiej“ j bnia 5=go grubnia r. b.:

(Głosowanie bo Sejmu obbębjie się bnia 4-go marca 
-1928 rofu, bo Senatu jaś bnia 11-go marca 1928 rofu.

Jafo jałącjnit bo powyjsjego jarjąbjenia pana prejy® 

benta Rzeczypospolitej ogłoszony jest w tym samym nume*  
r?e „łDjiennita llstaw“ falenbarjyf wyborcjy. W uwagach 
jajnacjono, je baty w nim pobane ojnacjają ostateczne ter® 
miny bla posjcjególnych cjynności wyborcjych- Wsjystfie ter® 
miny prjeb bniem głosowania bo Senatu botycją jarównp 
wyborów bo Sejmu, jaf i bo Senatu.

13 grubnia 1927 r. 8 najlicjniejsjych fłubów poseł® 
sticl; prjebstawia jeneralnemu tomisarjowi wyborcjemu 8 
cjłonfów państwowej tomisji wyborcjej i tyluj ich zastępców.

15 grubnia. Jeneralny fomisarz wyborcjy na wnioset 
prejesa właściwego sąbu apelacyjnego mianuje prjewobnicją® 
cych ofręgowyct; tomisyj wyborcjych- Wojewoba (fomisarj 
rjąbu) mianuje po jednym cjłonfu otręgowych tomisyj wy® 
borcjych. Włabja abministracyjna l®ej instancji ogłasja we 
wsjystfich gminach o icl? pobjłale na obwoby głosowania, 
o lotalu wyborczym i lofalu urjębowym obwodowych tomi® 
syj wyborcjycl;: jebnocjeśnie o powyjsjem taj yułabja jawia® 
bamia przewodniczącego otręgowej tomisji wyborczej i głó® 
wny urjąd statystyczny. 3encr‘UnY fomisarj wyborcjy ogła® 
sja w „iftonitorje polstim“ o sfłabjie osobowym i lotalu 
urjębowym państwowej tomisji wyborcjej, tubjiej o miejscu, 
cjasie, sposobie i ostatnim terminie jgłasjania państwowych 
list tanbybatów.

17 grubnia. 3eneralny fomisarj wyborcjy ogłasja w 
wojewóbjfim bjiennifu urjębowym nominację prjewobnicją® 
cych otręgowych tomisyj wyborczych i ich jastępców. Woje® 
woda (fomisarj rjąbu) ogłasja nominację cjłonfów otręgo® 
wycl; tomisyj wyborczych prjej niego mianowanych. Raby 
miejstie i sejmifi, wjglębnie jgromabjenia prjełojonycb gmin, 
bofonywują wyboru cjłonfów otręgowej tomisji wyborcjej, 
o cjern jawiabamia się ofręgową fomisję wyborcją.

19 grubnia. prjcwobnicjący otręgowej tomisji wy® 
borcjej ogłasja stłab osobowy tomisji w wojewóbjfim bjień® 
nitu urjębowym. ©fręgowa tomisja wyborcją ogłasja we 
wsjystfich gminach otręgu o bniu wyborów, gobjinach gło® 
sowania, liejbie posłów, ftórjy mają być wybrani j otręgu, 
miejscu, cjasie, sposobie i ostatnim terminie jgłaśjania tan® 
bybatur i oświabejeń o prjyłącjcniu listy otręgowej bo listy 
państwowej, ora? o sfłabjie osobowym i lofalu urjębowym 
otręgowej tomisji wyborcjej.

20 grubnia. Raba gminna, wjglębnie jebranie sołty® 
sów, wjglębnie fomisarj rjąbowy, względnie wybjiał powia® 
towy, mianuje lub wyjnacja trjecl; cjłonfów obwodowej to® 
misji wyborcjej i tyluj icl; zastępców.

25 g r u b n i a. Rącjelnicy gmin (prejybenci, burmistrje, 
wójtowie, jarjąbcy obsjarów bominjatnych) sporjądją bla 
tajbej miejscowości spis wyborców w trjech egjemplarjach. 
Prjewobiiicjący otręgowej tomisji wyborcjej jawiabamia na® 
cjelnifa gminy o sfłabjie odnośnych obwodowych tomisyj 
wyborczych i pobaje o tem bo publiejnej wiadomości.

26 grubnia. Racjelnjt gminy prjesyła trjy egjemplarje
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spisu wyborczo? prjcmoJnictącemu ebmofcomej fomisji wy*  
bornej.

1 stycznia 1928 r. ©btyobotra fomisja wybopcja 
przesyła jeben egiempła.r? spisu wyborcóm ofręgowej fomi*  
sji wybornej.

2 stycznia. ©bwobowa fomisja wyborcza wytłaba 
spisy wyborców bo publicznego prjegląbu.

15 stycjnia. ©statui 8?teń wyłożenia spisów wybór*  
eów bo przejrzenia.

16 stycznia, ©stateczny termin wnoszenia teflamacyj 
bo obwodowej fomisji wyborczej przeciwfo pominięciu w spi*  
sie, lub wpisaniu fogofolwief nieuprawnionego.

22 stycznia, ©stateczny termin zgłaszania sprjeciw*  
eów przeciwfo reflamacji o wyfreślenie ze spisu.

24 s ty c z n i a. Ogłaszanie państwowycl; list fanbybatów.
26 stycznia, ©bwobowe fomtsje wyborcze przesyłają 

ofręgowym fomisjom wyborczym bwa egzemplarze spisu 
wyborców.

30 stycznia, ©bwobowe fomisje wyborcze przyjmują 
napływające sprzeciwy przeciwfo wyfreśleniu ze spisu wy*  
borców i przesyłają je bobatfowo bo ofręgowycl) fomisyj 
wyborczych.

I lutego. Kanbybaci z list państwowych sfłabaja na 
ręce przewobniczącego państwowej fomisji wyborczej o^wiab*  
czenia o z<tobzie na ubieganie się o manbat. oraz stwierbze*  
nie, że fanbybat uważa się za obywatela polsfiego i że we*  
ble swej najlepszej wiebzy posiaba bierne prawo wyborcze.

3 lutego, generalny fomisarz wyborczy ogłasza w 
„Monitorze ©olsfim" państwowe listy fanbybatów. Jgłasza*  
nie ofrcgowycb list fanbybatów.

5 lutego, ©fręgowe fonrsie wyborcze przesyłają ob*  
webowym fomisjom wrborczrm bwa egzemplarze ostatecznie 
Zatwierbzonego spisu wyborców, jebnocze^nle trzecie egzem*  
płarze spisu przesyłają właściwym naczelnifom gmin.

9 lutego, przewobniczacy obwibowycb fomisyj wybór*  
czycb wrfłabaja ostatecznie zatwierbzony spis wyborców bo 
publicznego przegląbu.

II lutego. Kanbybaci z list ofrcgowycb sfłabaią na 
ręce przewobniczącego ofręgowej fomisji wyborczej oświab*  
cienie o zgobzie na ubieganie się o manbat. oraz stwicrbze*  
nie, ie fanbrbat uważa się ia obywatela ©aństwa polsfie*  
go i że weble swej najlepszej wiebzy T^siaba bierne prawo 

wyborcze, pełnomocnicy ofręgowej listy fanbybatów sfłabają 
na ręce przewobniczącego ofręgowej fomisji wybbrczei c>i» 
wiabczenie o przyłączeniu listy ofręgowej bo listy państwowe}.

13 lutego, ©statui bjień wyłożenia bo publicznego 
przegląbu ostatecznie zatwierbjonego spisu wyborów

21 lutego, ©fręgowe fomisje wyborcze bostarczaja 
obwobowym fomisjom wyborczym ajisje z listami fanbyba*  
tów celem rozplafatowania.

4 marca, ©losowanie bo Sejmu.
7 marca, posiebzenie ofręgowej fomisji wyborcjej w 

celu ustalenia wynifu wyborów bo Sejmu. <
11 marca, ©losowanie bo Senatu.
14 marca, posiebzenie ofręgowej fomisji wyborczej w 

celu ustalenia wynifu wyborów bo Senatu.

Sprawy polityczne.
P o 1 s k a. Na posiedzeniu Ligi Narodów polski minister 

Snraw Zagranicznych Zaleski zadeklarował Litwie pokój. 
Briand i Stresseman radzą Waldemarosowi — dyktatorowi 
Litwy — polubowne porozumienie z Polską.

— W Berlinie konferencje polsko-niemieckie pomiędzy 
przedstawicielami kół gospodarczych Po’ski i Niemiec za­
kończone. Dalsze narady odbędą się w Warszawie w końcu 
stycznia 1928 roku.

Gdańsk. W wolnem mieście Gdańsku odbvłv się wy­
bory. w których nrzepadli niemieccy socjaliści, zadzierający 
pod komenda Berlina z Polska, a przewagę uzyskali socja­
liści, którzy w stosunku do Polski nie wiele różnią sie od 
swych poprzedników, ale nie wykazują chęci dó takiego 
pieniactwa, jak tamci. SW®)

Niemcy. Wskutek" rozbicia się rokowań związków 
robotniczych z przemysłowcami w sprawie płac i czasu ro­
boczego. przedsiębiorcy wielkich zakładów żelaznych po­
stanowili od dnia 1 stycznia 1928 roku wstrzymać produk­
cję w znacznei ilości hut stalowych i żelaznych.

Posja Sowiecka. Na posiedzeniu Towarzystwa 
Starych Bolszewików zatwierdzona została uchwała władz 
tego stowarzyszenia, wykluczająca członków stowarzyszenia, 
„skompromitowanych" działalnością opozycyjna. Miedzy in­
nymi wykluczeni zostali- Trockij. Preobrażeńskij, Zinowjew, 
Kasparowa, oraz głośny krytyk literacki Woroński.

Polskie morze i polska marynarka. '
Historja polskiego panowania nad morzem jest nad­

zwyczaj pouczaiaca. Morze dla Pol«ki, przez cały czas jej 
egzystencji jest do'konałem zwierciadłem wzrostu, czy upad­
ku iei potęgi i to zarówno potęgi wewnętrznej, jak znaczenia 
polskiego nazewnatrz.

Ilekroć polityka naństwa naszego skutecznie zmierzała 
do rozszerzenia granic w jakimkolwiek kierunku, zawsze 
wtenczas na polskiem Bałtyku zjawiały sie okręty „armat­
nie" J. Królewskiej Mości i flotylle gdańskie lub frajbitte- 
rów pod polskiem dowództwem.

Rolesław Chrobry, rozumny i odważny twórca państwa 
polskiego zdobywa ziemie pomorsk’e i o wybrzeża opiera 
granice naństwa (f 1025 r ). Wnmwdzie ziemie te traci Bo­
lesław Kędzierzawy (Pomorze Nadodrzań«kie) oraz Włady­
sław! okółek (Pomorze Gdańskie) w r.l 309 na rzecz Krzyżavów, 
którzy zdrada opanowali Gdańsk. Nastepn;e wskutek uzna­
nia przez Kawalerów Mieczowych zwierzchnictwa Zakonu 
Krzyżackiego—wybrzeże bałtyckie na całe stulecie odpada 
od Polski.

Z chwila jednak wstąpienia na tron p:erwczego z Ja­
giellonów, Polska dopomina sie swe prawa na Bałtyku.

Wisła i Niemen staja sie terenem walk Polaków z Krzy­
żakami, dzięki którvm Polska zyskuje prawo wolnej, bez 
opłaty, żeglugi pomorzu (1494 roku). Lata następne świad­
czą o nadzwyczajnym dobrobycie gospodarczym PoBki, 
jak;ego w owrm czasie żadne na kontynencie państwo 
osiągnąć nie zdołało. Tak więc z Flandria prowadzi han­
del zbożem 'i mięsiwem, arcybiskup Gnieźnieński Mikołaj 
Kurowski. Bogaty kupiec krakowski—Morsztyn, utrzymuje 
na własnych okrętach handlowych stosunki z Anglia i Hisz- 
panją.T Do" Holandji”wysyłają miedź Fukierzy. :

Dokuczliwe panowanie Krzyżaków na Pomorzu sprawia 
że miasta: Gdańsk. Elbląg. Toruń i inne wyrzucają załogi 
krzyżacki i głaszają dobrowolny akces do Polski. Kazi­
mierz Jagiellończyk godzi sie na powyższe i nadaie dyplom 
wcielenia do Rzn’itej „dobrowolnie wracających Prus". Ten 
krok polityczny króla noBkiegg wywołuie wojnę 13-to le­
tnia, t. zw. „Pruską" (1454—1466), w wyniku której Polska 
otrzymuje z powrotem Pomorze Gdańskie (Prusy Królew 
skie) i czyni Pomorze Królewskie (nóźnieisze Prusy Ksią­
żęce) pozostawione przv Krzyżakach — lennem względem 
Rzeczypospolitej (pokói Toruński).

W tym czasie Polska prowadzi wojnę na morzu z Da­
nią — sojuszniczka Krzyżaków, oraz głównem miastem 
hanzeatvckiem — Lubeka, zatrweżonem silną konkurenci- 
Gdańska.

Nie maiąc własnej f1otv Kazimierz Jagiellończyk nadaje 
Gdańskowi (r. 1457) przywilej „Pnvi1egium Casiminanum0 
daiacv miastu zupełny samorząd, prawo utrzymywania włas^ 
nego woiska. zawierania przymierza z obecnerm państwami, 
oraz — otwierania i zamykania za wolą króla, lub jego za­
stępców wśzelkięj żeglugi,na morskiem wybrzeżu Prus.

Gdańsk, zachęcony kórzyścmmi z przywileju płynącemi 
jakkolwiek wycieńczony wojna Pruską, wystawia własnym 
kosztem flotę, oraz werbuje ochotników do służby morskiej 
(Podobno wydatkował 700,OOo grzywien i wzstawił 15 000 
żołnierza).

W roku 1458 Cdań'k rozporządzą już 21 okrętami a 
w następnym zmusza Lubeke do układów. Róumież ustaje 
woina z Panja, o konkretnem zakończeniu której świadczą 
poszczególne epizody walk morskich. Do historji przeszła 
postać kapiłana Simona Lubellawa, który na jednym okrę­
cie z r0 ludźmi podpłynął do wyspy Pornholm, gdzie za­
brał wfniewolę 3 okrętymieprzyjacielskie ze stu ludźmi.
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RZECZY CIEKAWE.
Niezwykle ciekawa historja. Z końcem 17-go 

wieku kilku członków rodziny króla Wilhelma III znalazło 
się w niebezpieczeństwie życia. Okręt, na którym się znaj­
dowali, zaskoczeni gwałtowną burzą, utracił maszty i pę­
dził na skały, kaoitan opuścił ręce, przygotowany na kata­
strofę. Wtedy zjawił się ratunek w postaci gaolety holen­
derskiej, której właścicielem był zamożny kupiec z Rotter­
damu, Józef de la Pencha, izraelita z Portugalji. Załodze 
jego udało się wyratować podróżnych i majtków okrętu na- 
gielskieao i szczęśliwie dostawić ich do brzegów angielskich. 
Król Wilhelm III postanowił wynagrodzić kupca po królew­
sku. Aktem darowizny, opatrzonym pieczęciami królewskie­
mu, przekazywał Józefowi de la Pencha, kupcowi z Rotter­
damu i jego spadkobiercom półwysep Labrador. Na dwo­
rze królewskim ubawiono się niemało. O półwyspie Labra­
dor wiedziano tvlko tyle, że jest to kraina wiecznego lodu, 
na którym conajwyżej błąkaja się niedźwiedzie białe i foki. 
Istota ludzka nie może sie tam dostać, gdyż brzegi pół­
wyspu sa tak strome, że niema mowy o wyładowaniu. Ale 
Józef de la Pencha był innego zdania. Podziękował kró­
lowi, przechował pergamin i odtąd akt królewskiej daro­
wizny wędrował w rodzinie z ojca na syna. Poza człon­
kami rodziny nikt inny nie wiedział o całej sprawie i oto 
teraz sprawa stała się aktualna. Rząd Kanady i rząd No- 
wei Zelandii od szeregu lat spierają się, do którego z ich 
krajów na’eży Labrador. Sprawa oparła sie o Radę Koron­
na. która ma rozstrzygnąć. I kiedy wahano się, komu przy­
znać Labrador, zgłosił sie Izaak de la Pencha, skromny me- 
łamed przvrsvnagodze gminv izraelitów hiszpańskich i por­
tugalskich w Montreal, w Kanadzie, przedstawiając orygi­
nalny pergamin z pieczęciami króla Wilhelma III, darowują­
cy Labrador, jego przodkowi, Józefowi, kupcowi z Rotter­
damu. Prawnicy angielscy musieli uznać autentyczność i 
prawomocność dokumentu i jest duże prawdopodob'eństwo, 
że Izaak de la Pencha weidzie w posiadanie półwyspu. 
W tak:m raz:e zostanie największym i jednym z najbogat­
szych właścicieli ziemskich na świecie Larador ma po­
wierzchni 1,100,000 km. kw. nieprzejrzane lasy dziewicze, 
jest rajem myśliwych i posiada meobliczone w przybliżeniu 
nawet pokłady niklu, ołowiu i miedzi. Cała sztuka pole­
gała na tem, aby spokojnie czekać.

5 fraju i śnńata.
ŚDjiałbomo. Ka ostatniem posiebjetnu Siu*

lego Krjyja uchwalono urjąbjić ,<Bwiajbfę bla jolnierjy i raj. 
pociąć fursy bla analfabetów jołnierjy ob stycznia ii-28 r. 
W pracy winni mjiąść ubjiał nauczyciele miasta ©jiałbowa 
i uczniowie Seminarjum.

— C t w a r c i e Sjfoły K j e m i e i l n i c j e j w 
stycjniu. pob prjewobnictwem p. Starosty placfow» 
sfiego obbyło się w sali posiebreń Starostwa posiebjenie 
Kaby Kabjorcjej Sjfoły Kjemieślnicjej. Po prjebstawieniu 
nowo mianowanego byreftora sjfoły, p. łbembińsfiego, po*  
bał bo wiabomoAci p. prjewobnicjący ostatnio pocjynione 
starania celem uruchomienia sjfoły. £)<? sjfoły jglosiło się 
botychejas 27 ucjniów, pnewajnie bo jawobu Alusarsfie|o. 
Ka ufońcjenie bubowy i uruchomienie sjfoły prjefajało fili*  
nisterstwo balsją japomogę w wysofoAci 23,000 jł, Kaj*  
blijsjem jabanicm uchwalono pracę taf pośpieszyć, aby sjf<?= 
ła mogła bnia 16 stycjnia 1928 rofu być otwarta i to j ob’ 
bjiałumt: Alusarsfim i fowalsfim. 3?o sjfoły przyjmuje się 
chłopców jbrcwych i bobrje jbubowanych, ftórjy: 1) utoń*  
cjyli 14 lat wiefu i 2) ufońcjyli pełną sjfoły powsjechną. 
&aufa w sjfole jest bejpłatna. Wpisowe wynosi 5 jł. jeb*  
norajowo. ja jujycie narjybji uejniewie opłacają 10 jł. pół*  
rocjnie. Jgłosjenia mojna sfłabać osobiście byreftorowi 
sjfoły lab nabsyłać pocjtą. to jgłesjeń bołącjać metryfy 
urobjcsiia i ostatnie świabectwo sjfolne. prjy sjfole utwo*  
tjona bębjie bursa ja opłatą 50 jł. miesięcznie, liczeń otrzy= 
ma ja to miesjfanie, światło i opał, całfowite wyżywienie 
i oprranie oraj łoifo, sjaffę i foc bo swego ujytfu. Ucjcń 
musi mieć własne: bwa ubrania, bielijnę? pościel, rjcjńifi, 
mybło, łyjtę, łyjccjfę, nój, wtbelee, sjejotfe bo ubrania i bo 
butów i sjcjotecjfę bo zębów. SS^^jenia bo bursy nalejy 
nabsyłać jatrciasii, gbyj w bursie jest tylfo 20 miejsc wol*  
nych- Uczniowie wzorowi a nicjamojni mogą otrzymać ulgi 
w opłacie j.a bursę.

— Słychać, je wfrótce ma być uruchomiona fołej j IDjiał*  
bowa bo Kiborfa przez Krasnolęfę.

— „VLty Ty bjień 21 f ab e mi f a" na Pomorzu obro*  
cjony jostał na cjas ob bnia 1 bo 7 stycjnia 1928 rofu.

— Wy f rycie prjemytnifa prjej psa. iDnia 26 
listopaba r. b. j powobu ciemnego i mglistego wiecjoru ja*  
brał strajnif celny óansj psa słujbowego i ubał sie na słuj

Podobno w służbie duńskiej znajdował sie za Kazi­
mierza Jagiellończyka Po1ak—Mazur—Jan z Kc^ra. małego 
miasteczka pod Łomżą, który miał przed Kolumbem dotrzeć 
do Ameryki przez Grenlandję, opłynąwTszy wybrzeże La­
bradoru.

Za Zygmunta Starego wielki mistrz Zakonu, Albrecht 
Brandenburski. Ucząc na opieke cesarza, oraz książąt Rze­
szy Niemieckiej odmaw:a hołdu Rzplitej Flotylla gdańska 
oddaje nieocenione usługi królowi, blokując „na głowę" 
przybyłą w pomoc księciu Albrechtowi eskodrę szwedzko- 
inflancką.

Nastąpił rozeim. W 4 lata po nim Albrecht łamie ślu­
by zakonne i prosi króla polskiego o przekszta’cenie Za­
konu w świeckie Ksi°stwo Pruskie. Otrzymmac zgodę Zy­
gmunta, składa mu hołd ra rynku Krakowskim (w 1525 
rokuY nozostaiąc odtąd wiernym wasalem Rzeczypospolitej.

Tymczasem Gdańsk, jako miasto portowe, rabiera nie­
zwykłego znaczenia, skupiając 3/s całego ruchu handlów ego 
na Bałtyku. Jednej wiosny sp’awicno Wis’ą do Gdańska 
5,000 statków, ładowanych zbożem, podczas gdy do Lon­
dynu jeszcze w 1700 r. dobiia’o 1300 statków, a do Po5 
sfenu w 1766 r. zaledwie 434 statki. W pierwszej połowie 
wieku XVII wywóz roczny zboża sięgał cyfry 128.CC0 lasz- 
tów, czvli zgóra pół pół czwarta miliona korcy.

Szelagowski podaje. że roczny obrót pieniężny docho­
dził przypuszczalnie 20 miliorów złotych.

Jednak to niezmierne ożywienie handlu morskierorspra- 
wdo, że Gdańsk, stojąc wprawdzie wiernie przy Rzplitej, 
stawiał swe osobiste interesy kupieckie na p:erwszym plamę, 
przeciwstawiając sie wszelkim zamierzeniom utworzenia pol­
skiej floty na Bałtyku, zarówno handlowej, dla urikriecia 
konkurencji, jak i wojennej, któraby, na wypadek wojny, 
rozciągnąć mogła skuteczną kontrolę nad handlem gdańskim 

i na utrzymani której musiałby Gdańsk płacić t. zw. cło 
funtowe (funtzoll), uslarowione przez Krzyżaków, a uchy­
lone przywilejem Kazimierzowim. To stanowisko Gdańska 
sprawiło, że Polska do Zygmunta Augusta nie wytworzyła 
własrej floty państwowej.

W r. 1556 król Zygmunt August, szykując się na wy­
prawę przeciwko Kawalerem Mieczowym zażądał od Gdań­
ska wystawienia 12 okrętów o 30 działach każdy. Gdańsk 
jednak odmówił, motywując rzekomą niemeżrością przero­
bienia okrętów handlów y< h na wojerne proponując w zamian 
1C0CU0 talarów pożyczki; wówczas król polski wydał patent 
Tomaszowi Sicrpnikowi (Fpńyng) na wyekwipowanie 2 ochot­
niczych okrętów lopeisliih.

Prowadząc wojnę z Moskwą o Inflanty Polska zawarła 
przymierze zaczepi o odporne z Danją, będącą w konflikcie 
ze Szwecją. V ten sposób Danja miała nie przepuszczać 
żadrego statku należącego do rosyjskiej „raiwicliej nawi­
gacji", któreby ckcialy przez Zurd przejechać. Ckręty 
Gdańskie i Lubeki miały zachować nieu'ralrość i nie prze­
wozić jednak towarów rosyjskich. Ponieważ neutralność 
Gdańska okazała się pozorną — frajbiterowie mieli utrzy­
mywać ścisła kontrolę nad wszystkiemi statkami gdańskie- 
mi, a wirnych kontrabandy karać surowo.

To skrępowanie hanclcwe dokuczyło Gdańskowi, a przy- 
tem frajbiterowie, nie kontentując się lupami szwedzkich i 
rosyjskich okrętów, dopuszczali się często w mieście swa­
woli, ku niezadowoleniu Cdańszczan. ‘W r. 1568 admirał 
szwedzki Pei’Larsen rozbił eskadre 12 polskich okrętów i 
wyładowawszy w Felu zrabował tamtejszych mieszkańców 
i przywłaszczył towary kupców gdańskich złożone na okrę­
tach, strojone wych w pobliżu.

(Dokończenie nastapp.
t Marek Trymborski („Harcerz";:
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by 8# lasu białucfiego. © gobjinie 19-cj jobacjył Ówie osoby, 
ibące j pafutifiem ob granicy, jawejwał hasłem: „Stój! Straj 
celna*  bo jatćjymania sig. Osobnicy jebnaf na jawejwanie 
strajnifa oansja nie jwracali uwagi, tylfo mraj j pa funta­
mi pocjgli uciefać, Strajnif Óansj, ścigając osobnifów na 
prjestrjeni 300 metrów, stracił ich pójniej 5 ocju. 2lby ob*  
naleje uciefających, ujył strajnif oans? psa słujbowego „Ce- 
?ata“, ftóry, ibejc 500 metrów ja ślabami, wyfrył obu oso- 
bnifów w polu 1, pomimo otrjymanych filfu ciosów fijem, 
rjucił się <=a jebnego j nici? i powalił go na jiemig. ©rugi 
osobnif, wibjąc frytycjną sytuację, rsucił swój pafunef 
i jbiegł ja granicę, ©tajało się, je osobnicy ci byli prje- 
mytnifami i nieśli je sobą 25 filogramów tytoniu wartości 
296 jłotych. ©jigfi psu' słujbowemu ubało się ująć prje*  
mytnifa. Śytoby pojąbanem, aby straj celna posiabała wię­
cej cjworonojnych strójów w robjaju „Cejara*.  Kiewątpli- 
tvie fwitnące na tym obcintu prjemytnictwo wnet na jawsje 
by ustało. :%s

KatlowsEie. Kiesjcjgśliwy wypabet. W sobotę bnia 
26 listopaba r. b. gospobarj Karol 5awaba tajał parobfo*  
wi japrjągnąć bo woju starego i młobego fonia, ftóry prjej 
filfa bni stał w stajni, parobef spełnił rojfaj i wyjechał 
wojem brabiniastym na brogę, wiobącą w pole, tliłoby fo­
nii, jobacjywsjy po opusjejeniu pobwórja, wolną brogę, pu­
ścił się galopem wyścigowym naprjób. Cubjie obnieśli wra­
żenie, je auto cięjarowe jebjie, bo broga była jamarjnięta 
i wypabli na brogę, barbjo jaciefawieni. (Tymcjasem 
fonie były juj ja wsią. Wprawbjie parobef starał się je 
powstrjymać, lec? siły nie pojwalały. W następstwie tego 
Eonie, jnalajłsjy się 2 metry prjeb prjybrojnym fasjtanem, 
chciały sig rojejść—jeben w prawo, a brugi w lewo, Ubało 
sig im to, lecj wój jostał połamany, parobef uberjył całem 
swem ciałem o brjewo i pół martwy spabt jemblony na 
jiemig, bojnawsjy powajnego jmiajbjenia ciała, twarjy, rąf 
i nóg. powobem poroyjśjego wypabfu jest lefccwajenie prjej 
gospobarjy mąbrej raby gospobarcjej: „Wypusjcjaj w Ji­
mie fonie, sjcjególnie młobe, ftóremi sig nie pracuje, na po- 
bwórje cobjiennie, lub 2 i 3 rajy w tygobniu, by sobie po­
biegały, gbyj ruch jest bla ich jbrowia barbjo potrjebny 
i pojytecjny". (Co samo nalejy cjynić j frowami, jwłasjeja 
cielnemi, powobem bowiem cigjfiego cielenia się trów w ji« 
mie jest brat ruchu). -4 j* J

Pobwyjfa taryfy pocjtowej i telegraficj*  
nej. ©b bnia 1 grubnia r. b. obowiąjują następujące waj*  
niejsje jmiany w taryfie pocjtowej i telegraficjnej: W obro­
cie wewngtrjnym fosjtować bębjie list bo wagi 20 gramów 
25 gr., ponab 20 bo 250 gramów 50 gr., ponab 250 bo 
500 gramów 70 gr.. Kartfa pocjtowa 15 gr.; byufi bo wa­
gi 25 gramów 10 gr., ponab 25 bo 100 gramów 15 gr.; 
listy polecone 40 gr., listy borgejone pośpiesznie (efspressy) 
80 gr. W obrocie jagraniejnym fosjtować bębjie list bo 
wagi 20 gramów 50 gr., bo 2lustrji, Cjechosłowacji, Ku- 
munji i Węgier 40 gr. Kartfa pocjtowa 30 gr., bo frajów 
wyjej wymienionych 25 gr.; listy polecone 50 gr„ listy bo­
rgejone pośpiesjnie (efspressy) 1 jłoty. ©płata ob wyraju 
telegramu jwytłego 15 gr. oraj tafsa jasabnicja 50 gr. ©• 
płata ob wyraju telegramu pilnego 45 gr. oraj tafsa jasa­
bnicja 50 gr.

5 j a t o r b o n u.
170,000 ibjotów w Kiemcjech. prjywóbcom „oei- 

matbienstu*,  ftórjy narób polsfi prjebstawiają w najgorsjym 
świetle, rabjimy prjecjytać sobie ponijsjy fomunifat, a moje 
prjyjbą bo prjefonania, je i w Kiemcjech nie wsjystfo jło*  
to, co sig świeci. Jle to rajy je strony niemiećfiej pobfre*  
ślono, ij polaf jbyt cjęsto fuma sig j butelfą. prawie fajby 
Kiemiec wie o tern, jc „Sc^naps*  najywa sig po polsfu 
wóbfa, a wymawiając to słowo, lub słysjąc je, wyobraja 
sobie polafa j butelfą „cjystej”, a w najgorsjym rajie pi­
janego Rosjanina. Kigby jebnaf, choćby sam był najgorsjym 
pijafiem, nie bgbjie chciał wierjyć w to, ij pijaństwo jest 
równiej „jdletą“ narobu niemieefiego i to w taf jastrasja*  
jącej mierje. ©tój wprost wstrjąsające są licjby, ftóre 

publifuje lefarj sąbomy t» 2ó#nn, profesor br. Uluellej óeff 
ftóre prjebstawiają pijaństwo w Kiemcjech jesjeje więfsje, 
nij w Polsce i w Kosji. twierbji on, co następuje: „W 
Kiemcjech mamy 170,000 ibjotów (bosłownie), j ftórycb 
60,000 jest chorych, 100,000 postawić nalejy na rac^unef 
altojwlu. ©alej mamy — pisje profesor niemieefi — 80,000 
epileptyfów w jafłabach niemiecfich, ftórjy są ofiarami swych 
ojców. Jest jeben j najsmutniejsjych faftów ten, je fraj (nie- 
miecfi) nie jest juj jbiornifiem siły. trjy wielfie jarajy łu­
bowe (1): grujlica, choroby płciowe i alfoholijm w jastra- 
sjający sposób opanowały równiej wieś“. 21 tx?ięc mają 
Kiemcy ofolo 170,000 ibjotów wsfutef panującego opilstwa, 
to jest mniej więcej na 500 miesjfańców jeben ibjota. po*  
nie naj jaś nie fajby pijaf jest ibjotą, więc liejba nałogo*  
wych pijafów w Kiemcjech jest o wiele wigfsja. Kie ba się 
coprawba japrjecjyć, je polaf, jaf i inni Słowianie, lubi so­
bie „jebnego rąbnąć*,  nic stanowi to jebnaf bynajmniej o 
tern, je Kiemcy wolni są ob tej waby i wsjystfim tym Niem­
com, ftórjy lubią bocinać polafom ich „wóbfą“, nalejy prjeb- 
stawić wywoby profesora br. illuellera óoffa, ftóry pijań­
stwo w Kiemcjech i sfutfi jego prjcbstawił 1'rótto, a jeb­
naf bobitnie w małej notatce pob tytułem: „170,000 ibjotów 
w Kiemcjech*.

porabnif gospodarski.
3 a f v at ov> a ć bom o b grjyba. 3esn;ia^ natych­

miast całą pobłogg i prjewietrjyć w ciągu błujsjego cjasu 
ijbg; jetwane, lecj jarajone grjybem besfi i legary nie mogą 
być w jabnym rajie ponownie ujyte, gbyj ja lat parę po- 
wtórjy sig ta sama historja, co obecnie, ©brufować natych­
miast stoli, ofalające bom, ajeby uniemojliwić prjeciefanie 
wilgoci pob funbamenty i legary. W posabach jrobić otwo­
ry taf, ajeby w prjestrjeni pob legatami był stale prjewiew. 
natychmiast otworjyć głowice legatów. Usunąć wsjystfą 
jiemig j pob legatów i jastąpić ją gliną i piasfiem, nafta- 
bając na nią famienie, pobtrjymujące legary. fugowanie mu­
rów osfrobać w miejscach, w ftórych botyfały się bo nich 
jarajone cjgści brjewa. Kowe brjewo, jat równiej i cjgści 
murów posmarować rojcjynami jabcjpiecjającemi i nisjeją*  
cjemi gtjyb. Jat naprjyfłab: a) 3 cjgści webług wagi siat- 
cjanu micbji rojpusjejone w pół cjęści weblug wagi fwasu 
solnego i bobając bo tego pół cjgści webług fwasu siar*  
cjanego. Srobef barbjo bobry. 2llbo tej: b) 1 cjęść we­
bług wagi chloru cynfu połącjona j 50 cjgściami woby; śro*  
bef ten jest gorsjy ob poprjebniego. prócj tych 2*ch  śrob- 
fów moje być jastosowany freojot, nafta, sfoncentrowany 
mocny rojtwór soli, bjiegieć wgglowy, farbolineum i t. p. 
©o wsjystfo trjcba natychmiast ucjynić, ajeby uratować bom 
ob jarajy, jafą jest gtjyb brjewny.

Wesoły
Kie m o j n a narjefae.

— ©bjie sig pan taf bługo obracał?
— Syłem u bolsjewifów w Kosji.
— U htfje tam ? ©obrje ?
— Ko, nie mojna narjefać.
— 21 więc jest tam bobrje?
— ©wsjem, jest barbjo jle, ale narjefać nie mojna, bo 

gtoji ja to rojstrjelanie.
<Łjas >uj luuywac 

łiałenbars bla 211a3uróix> 
na rof 1928 

wybany staraniem Kebafcji „©ajety Hlajursfiej" 
t Kalenbars bla (£wanqeltfóip 

wybany staraniem Kębafcji „Kowin".
„<6 a j e t a JK a j u r s E a“ i „K o w i n y“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co niebjielę. pre- 
numerata fosjtuje miesigejnie 60 grosjy, ja prjesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2 jłote.
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